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4 grudnia przybył do „zerówki” oczekiwany przez nas gość
– Mikołaj. Przyniósł upominki dla wszystkich dzieci, ale niektórym
pogroził rózgą. Chętnie z nami zatańczył i z przyjemnością słuchał
naszego śpiewu. Z żalem go żegnaliśmy.

Amelka Lęgowicz odbiera paczkę.

.

_____________________________________________________________________________________

Praca piekarzy jest bardzo ciężka, szlachetna i odpowiedzialna. (…)
Dostarcza wykonującym ją ludziom wiele satysfakc ji.

Na dzień dzisiejszy mieliśmy
zaplanowane wyjście do piekarni "Precel".
Po krótkich przygotowaniach ruszyliśmy
w drogę. Poszliśmy tam po to, aby
dowiedzieć się więcej o pracy piekarzy
i zobaczyć, jak się robi wypieki piekarskie.

Zostaliśmy bardzo miło przyjęci
przez właściciela piekarni. Rozmawialiśmy
z piekarzami, zadawaliśmy im różne pytania.
Wszyscy nam chętnie odpowiadali, nawet
pozwolili nam uformować z gotowego ciasta
różne wypieki. Najbardziej podobał mi się
sposób wkładania do pieca wypieków.

Piekarze robili to za pomocą długich,
drewnianych szpachli.

Dzisiaj dowiedziałem się, że praca
piekarzy jest bardzo ciężka, szlachetna
i odpowiedzialna. Jest również bardzo
przyjemna i dostarcza wykonującym ją
ludziom wiele satysfakcji. Na koniec
podziękowaliśmy, piekarzom, zabrali-my
swoje wypieki i poszliśmy do szkoły.

Bardzo się cieszę, że
uczestniczyłem w tej wycieczce.

Tekst Karol Nakwasiński 3a

Grupa 0„C” z Mikołajem.

Dzieci z grupy
0„B” oglądają

prezenty.

Pamiątkowe zdjęcie grupy
0„A” z prezentami.
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